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L O V E 
Mariusz Pogonowski (Internet i Głowa 22 wrze śnia – 14 pa ździernika) Dom 

 
Obsada: El Ŝbieta Kole ś, Majka Jeszcze, Teresa Cyfra, Edyta Wryta, Amelia Czat, Anastazja Ćwiek, Gracja Mamalska, 
Miłosz Kropka, Dr Wiesław Ptak, Romuald Pr ędki, Metody Rzep, Tadeusz Werbel, Jacek Chmura, Ern est Proc, Roman W ąski, 
Marcin Kasza.   

 
Alicja Białobrzewska  El Ŝbieta Kole ś – człowiek kumpel, dziewczyna która wszystkich zna, j est zarz ądcą. Jej najlepsi znajomi to dr Wiesław  

Ptak i Teresa Cyfra 
Agnieszka Turowska  Majka Jeszcze – Nimfomanka Typ religijny: Ŝywa wiara, religijna wizja świata (zakonnica i świecka apostołka. Warto ść -  

zdolno ść do najwi ększych ofiar z motywu nadprzyrodzonych. 
Krystyna Borowska  Teresa Cyfra – Pani  buchalterka Typ macierzy ński: po świ ęce nie dla dziecka, rodziny (matka ) zdolno ść do ofiar i 

wyrzeczenia. 
Monika Chmielewska  Edyta Wryta Typ intelektualny: wnikanie w przyczyny , analiza, syntetyk (uczona, pisarka, naukowiec).  

Liwia Włodarska  Amelia Czat – mol internetowy.  Wyizolowana. Samotna. Przestraszona.  

Martyna Bartosi ńska  Anastazja Ćwiek – W kaŜdym kłopocie kłopocze j ą jakis  kłopot, Fobie (paj ąki, otwarte przestrzenie, obcy ludzie, 
samotno ść) Lekomanka. 

Karolina Zych  Gracja Mamalska – Córunia – Typ  erotyczny "narzucanie si ę", brak samodzielno ści, szukanie efektu, sztuczno ść zewn ętrzna. 
Córeczka tatusia – ró Ŝowa i głupia. 

Adam Bonalski  Miłosz Kropka – poeta . Pijak. Nieudacznik,  

Artur Jó źwiak  Dr Wiesław Wróbel – Seksuolog . Arczi.  

Kamil Brudnicki  Romuald Pr ędki – Nimfoman  gdyby mógł si ę co drugi dzie ń wypłakiwa ć w rami ę, bo 1.mama niedobra, bo chce go  wyrzuci ć z 
domu za niezamkni ęcie lodówki 

Kamil Ma ślanka  Metody Rzep – maniak, fascynat, Mistrz spedycji.  

Krzysztof Pawikowski  Tadeusz Werbel – Domorosły Polityk, Człowiek bardzo kategoryczny i nieu gi ęty. odkrył luk ę logiczn ą w konstrukcji 
Konstytucji, która dopuszcza mo Ŝliwo ść utworzenia dyktatury 

Patryk Rychlik  Jacek Chmura – Wokalista  Jaracz grasu . Narkotyzowanie si ę w dzieci ństwie i okresie dorastania prowadzi do powa Ŝniejszych 
problemów w wieku dorosłym. wczesne podejmowanie pr acy zawodowej lub wczesne bezrobocie.  

Patryk śeromski  Ernest Proc – geniusz Matematyczny .  j ąka si ę .  

Sylwester Suchodolski  Roman Gł ąb – Towarzyski mówca, przeczytał mnóstwo ksi ąŜek i wszystkie mu si ę pomyliły. Zaczyna zdanie od ostatniego 
słowa rozmówcy. Zna wszystkie tematy z tym Ŝe u niego było lepiej.  

Marcin  Bity. Po koncercie.  

Scena 01 – Amelia zna wszystkich. 
 
Amelia Czat: Halo 

Jest tam, kto 
Pewnie wł ączyłe ś komputer i ści ągasz poczt ę, a sam jeste ś pod 

prysznicem. 
Ernest Proc: Halo, jestem, tak, nie, nie. 
Amelia Czat: Tak – wł ączył komputer, nie – nie ści ąga poczty, nie - nie jest pod 

prysznicem. Rozmowny jeste ś 4 pytania 4 odpowiedzi. 
Ernest Proc: Ale o co chodzi, nie zapłaciłem za Internet czy co.  Czy mo Ŝe 

zostałem wylosowany. 
Amelia Czat: Phy. Wal si ę. Halo? Jest tam, kto? Halo? Jest tam, kto? 
Roman Wąski: Rano zaczynasz. Ja gadam ju Ŝ od 4 rano. Ale mało aktywnych. 
Edyta Wryta: Prosz ę mnie nie zaczepia ć, nie rozmawiam z nieznajomymi. 
Amelia Czat: ja te Ŝ siedz ę w sumie od 4 rano 

Często jeste ś on Line 
Amelia Czat: Internet to nie jest miejsce na gówniarskie zaczepk i. Ja tu pracuj ę 
Amelia Czat: To pracuj. Przepraszam. 
A na którym komunikatorze bo tu nie widuj ę twojego niku 
Roman Wąski: na innych. 
Amelia Czat: Coś ściemniasz. Na czym? 
Roman Wąski: Na forach motocyklowych! 
Amelia Czat: Muszę spróbowa ć, nie wiedziałam, Ŝe motocykli ści to takie ranne 

ptaszki. 
Roman Wąski: Muszę jecha ć, bo mi si ę maszyna rozgrzała. 
Amelia Czat: odezwij si ę jak wrócisz. 
Ernest Proc: Min ęło 215 sekund od naszej rozmowy i nie mam odpowiedz i, ale 

znalazłem potwierdzenie wpłaty za Internet. Wi ęc o to nie chodzi. Czy Ŝbym był elementem 
rachunku prawdopodobie ństwa. Je Ŝeli we źmiemy wszystkich uczestników dost ępnych w Płocku 
on Line to jest prawdopodobie ństwo jak jeden, do 3 Ŝe mnie zaczepisz. 

Amelia Czat:  prawdopodobie ństwo wynosi 1 
Ernest Proc: Jeden, nie rozumiem. 

Znamy si ę z biblioteki? 
Amelia Czat: nie! zaczepiam wszystkich! Smutno mi. 
Ernest Proc: Samotno ść to stan odosobnienia, odrzucenia, braku towarzystw a. Te 

negatywne okre ślenia, nie ukazuj ą w pełni prawdziwego wymiaru samotno ści. 
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Scena 02 – Rany kochanków nigdy się nie goją. 
 

(Dr Wiesław Ptak i Teresa Cyfra siedzą i oglądają TV. Jedzą chrupki. Wiesław mimowolni podsuwa chrupka Teresie która z premedytacją gryzie 
go w palec. On zdenerwowany wstaje i na jej oczach lubieżnie odpina pasek. Kiedy stoi już z pasem w ręku Teresa opieszale wstaje i patrząc mu 
w oczy wypina swój tyłek na niechybną karę chłosty)  

Scena 03 – Wprowadzenie do terapii – zapaść. 
 
Dr Wiesław Ptak: Miło ść. Gdybym mówił j ęzykami ludzi i aniołów a miło ści bym nie 

znał był bym jak mied ź brz ęcz ąca albo cymbał brzmi ący. Znamy te słowa. I tak naprawd ę 
wszystko wiemy. Ile Ŝ to filmów nakr ęcono o zdradzie, porzuceniu, wykorzystaniu, 
manipulacji poprzez miło ść. My to wszystko wiemy - jednak, kiedy do świadczamy miło ści, 
kiedy bezpo średnio uczestniczymy w akcie miłosnym… 

Teresa Cyfra: No moŜe nie dosłownie w akcie miłosnym, a raczej do świadczamy 
uczucia… 

El Ŝbieta Kole ś: To oczywiste, Ŝe nie chodzi o łó Ŝko a o uczucie. 
Dr Wiesław Ptak: Ale o łó Ŝko te Ŝ chodzi. 
Terasa i El Ŝbieta:  No w zasadzie to tak. 
Dr Wiesław Ptak: kiedy bezpo średnio uczestniczymy w akcie miłosnym, jeste śmy 

bezbronni. Miło ść moŜe nas złapa ć niczym p ęseta wesz 
Krystyna i El Ŝbieta:  zgnie ść, upodli ć, wbi ć, rozwali ć, zepsu ć, wybebeszy ć… 
Dr Wiesław Ptak: dzi ękuj ę, przyst ępujemy zatem do terapii. Odwracamy si ę do 

siebie plecami i delikatnie opieraj ąc si ę na partnerze pozwalamy podtrzyma ć swoje 
ciało. Ufamy. Ale nie przytulamy si ę, pu ści ć. 

(płacz przytulających) 
Dr Wiesław Ptak: El Ŝbieto! Zestaw resuscytacyjny  
Teresa Cyfra: 7 razy dzisiaj i 44 w tym tygodniu. Wiesiu czy on, aby nie udaje. 
Dr Wiesław Ptak: nie s ądzę. Spójrz na jego źrenice. 
Teresa Cyfra: ale mo Ŝe to z podniecenia. 
Dr Wiesław Ptak: moŜesz mie ć racj ę, sk ąd czerpiesz swoje spostrze Ŝenia 
Teresa Cyfra: bo ty tez takie masz. 
Dr Wiesław Ptak: Krysiu! 

Scena 04 – Jogging zdrada i próba pocałunku. 
 
Romuald Pr ędki: Więc ja zdecydowany byłem na ten wosk, Ŝeby to trwałe było. Ona 

mówiła, Ŝe na klacie to si ę raczej goli, ale mo Ŝemy spróbowa ć. Ja le Ŝę, z ęby zaci śni ęte 
i nie zd ąŜyłem powiedzie ć ju Ŝ. No mówi ę ci jak ta babka szarpn ęła za plaster, to ta 
r ęka sama mi poszła do przodu i j ą w ryja strzeliłem. Nawet bardzo nie bolało - po 
prostu taki odruch. 

Gracja Mamalska: Zdradziłam Tadeusza! 
Romuald Pr ędki: No. O. To ona mi oddała. 
Gracja Mamalska: Ale ja jestem głupia..  
Romuald Pr ędki: Nie zbyt mocno, nie trafiła. 
Gracja Mamalska: Po co w ogóle wchodziłam  na ten głupi czat.  
Romuald Pr ędki: Tadeusza?  No co ś ty? Fajnie było? 
Gracja Mamalska: Wczoraj strasznie mi sie nudziło. Wymy śliłam sobie zajebistego 

nicka.. I zacz ęłam czatowa ć. Na priv napisał do mnie jaki ś fajny go ść i zacz ęli śmy 
sobie gada ć.  

Romuald Pr ędki: Ale to na necie, znaczy, znaczy to ten no… cyber se x. 
Gracja Mamalska: Nie. Jak sie okazało facet ma 26 lat, jest Ŝonaty ( o zgrozo?) 

Jedno dziecko. Rozmawiali śmy tak z dwie godzinki, troch ę o Ŝyciu.. Troch ę o niczym. 
Nagle zaproponował spotkanie. Nie wiem, co mi sie s tało, ale sie zgodziłam.. 
Wymienili śmy sie numerami tel. I od razu Tel. dzwoni. 

Romuald Pr ędki: No co ś ty. I gdzie.  
Gracja Mamalska: Wybrałam lasek. Bardzo nam sie milo rozmawiało, a Ŝ nagle ja go 

zacz ęłam całowa ć!!! Nie wiem, co mi sie stało... Wyrzuty sumienia m am teraz.. Ŝe on nie 
powiedział abym przestała, albo mógł mnie wyrzuci ć z tego samochodu, nie wiem, 
cokolwiek mógł zrobi ć.. Ale nie, on zacz ął odwzajemnia ć moje pocałunki.. Zacz ął mnie 
rozbiera ć, pie ści ć moje piersi.... hmm... a dalej to juz poszłooo...  

Romuald Pr ędki: Ty to normalnie szybka jeste ś. Ja tu my ślałem, Ŝe trzeba si ę 
nagada ć, a tu prosz ę bardzo. 
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Gracja Mamalska: Zdradziłam Tadeusza..  
Romuald Pr ędki: Nie pierwszy on i nie ostatni. 
Gracja Mamalska: Ale było bosko...  A teraz sumienie mnie z Ŝera.. Ja zdradziłam 

Tadeusza a on Ŝonę!.  Jak ja spojrz ę w oczy Tadeuszowi?..  
Romuald Pr ędki: To spójrz mi w oczy, powiem ci czy kłamiesz. 
Gracja Mamalska: Przez cał ą noc.. I przez cały dzisiejszy dzie ń  pisałam mu sms-y 

typu" Ty wiesz, Ŝe ja Ciebie kocham" albo " Kocham Ci ę Morda" No, co ty, pr ędki robisz. 
Romuald Pr ędki: Wczułem si ę w Tadeusza. 

Scena 05 – Pająk przyniósł obcisły sweter. 
 
Ernest Proc: wiec licz ę prawdopodobie ństwo tego prawdopodobie ństwa ze wzgl ędu na 

prawdopodobie ństwo tego czy ona mnie kocha. Wi ęc to jest proste. 1:2. Bo. Albo kocha. 
Albo: lubi, nie lubi, nienawidzi, i wszystko inne -  moŜna potraktowa ć, jako jeden. Wi ęc 
prawdopodobie ństwo jest jak jeden do 2. I dalej je Ŝeli kocha, to czy zadzwoni po 20 
godzinach 48 sekundach, czy ju Ŝ nie zadzwoni? Z ka Ŝdą sekund ą prawdopodobie ństwo 
podj ęcia decyzji maleje wprost proporcjonalnie do odwrot ności upływu czasu od momentu 
oświadczyn. Zatem prawdopodobie ństwo tego, Ŝe usłyszymy za chwil ę d źwi ęk Tel. … 

Anastazja Ćwiek: AAAAA paj ąk. (Ogólny bałagan) 
Dr Wiesław Ptak: uspokaja siebie, Proc liczy prawdopodobie ństwo zabicia paj ąka, Kolesiówa 

uspokaja Anastazj ę a cyfra dr (przychodzi facet z paczk ą - ta ńczy) 
Metody Rzep: To pani paczka 
Anastazja Ćwiek: paczka, prezent, mama, jak miałam 8 lat, miałam dos ta ć od mamy z 

ameryki, zestaw makija Ŝu, z przyczepianymi kosmykami włosów. Wszystkie kol eŜanki 
wiedziały, Ŝe dostan ę ten zestaw. A w Polsce nie było takich zestawów. A  mama 
powiedziała. To gówno. Tylko du Ŝo kosztuje a Ŝadnego po Ŝytku z tego nie ma. I spodnie 
mi kupiła. A wszystkie kole Ŝanki sobie poszły do takiej Agnieszki, której ojcie c 
przywiózł Barbie. (Płacz) 

Dr Wiesław Ptak: To bardzo wa Ŝna informacja. Panno Ćwiek, niech pani mi o tym 
opowie. Tereniu mog ę prosi ć o kaw ę. 

Teresa Cyfra: Z śurawin ą czy gorzka. 
Dr Wiesław Ptak: Obawiam si ę, Ŝe gorzka. 
Metody Rzep: Paczka 
El Ŝbieta Kole ś: No wła śnie widz ę 
Metody Rzep: Dla pani El Ŝbiety Kole ś 
El Ŝbieta Kole ś: NiemoŜliwe 
Metody Rzep:  tak 
El Ŝbieta Kole ś: Nie  
Metody Rzep:  Tak 
El Ŝbieta Kole ś: Nie 
Metody Rzep:  Tak tak 
El Ŝbieta Kole ś: Ty paczek. Ty… 
Metody Rzep: ja? Paczek? No co? 
El Ŝbieta Kole ś: ale zgrabna ta paczka 
Metody Rzep: czy ja wiem 
El Ŝbieta Kole ś: No dobra. Dawaj j ą 
Metody Rzep: Tu trzeba podpisa ć 
El Ŝbieta Kole ś: Podpisa ć, podpisa ć, jeszcze zawarto ści nie sprawdziłam. 
Metody Rzep: Ok., ale jestem super dostawc ą i w zasadzie pomyłki mi si ę nie 

zdarzaj ą. 
El Ŝbieta Kole ś: Ładny kolor 
Metody Rzep: Czerwony 
El Ŝbieta Kole ś: Czerwie ń stra Ŝacka 
Metody Rzep: Kojarzy mi si ę z sikawk ą. 
El Ŝbieta Kole ś: mi te Ŝ 
Metody Rzep: To, co? ok. tu trzeba podpisa ć 
El Ŝbieta Kole ś: Jaki narwany. Jeszcze musz ę sprawdzi ć czy towar nie uległ 

uszkodzeniu w trakcie transportu. 
Metody Rzep: No bez przesady. To sweter! 
El Ŝbieta Kole ś: Chce mi pan powiedzie ć Ŝe nie mam racji panie super… 
Metody Rzep: A to. To nie! Ale sweter? Pogada ć nie mo Ŝna… 
El Ŝbieta Kole ś: No nie wiem. Przymierz. 
Metody Rzep: Nie no! to ju Ŝ przesada! 
El Ŝbieta Kole ś: Nie podpisz ę! 
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Metody Rzep: W mordę je Ŝa. (mierzenie) 
El Ŝbieta Kole ś: Bo podrzesz. Delikatnie. 
Metody Rzep: Co za baba. 
El Ŝbieta Kole ś: śeby ś wiedział (w ącha sweter) 

Scena 06 – Walcie się na ryja, byle w kaloszach. 
 
W trakcie całej sceny Romuald Prędki nerwowo się śmieje. 
Roman Wąski: Walcie si ę na ryja. Bo my si ę walimy – na ryja. I w całej tej 

zafajdanej mie ścinie niema nikogo kto by si ę potrafił tak centralnie zwali ć jak my. 
Czyli nasz zespół Zupa z kota pod wezwaniem jednego  z najbardziej zat ęchłych i 
mrocznych członków wszech świata – szatana. Grali śmy na wielu koncertach… 

Tadeusz Werbel: Na jednym 
Miłosz Kropka: cicho niech gada 
Roman Wąski: na jednym, tu, na miejscu. Bo kto by grał dla takic h wałów jak wy. 

Ha ha ha. 
Tadeusz Werbel: nie ja si ę na to nie godz ę, bo rzeczywi ście nasza muzyka jest o 

czymś. A ty o szatanie. Normalna propaganda i hipokryzja  pojawiaj ą si ę u tych skrajnie 
lewicowych zakłamanych konserwatystów, i wła Ŝą z buciorami przez dziury w naszej 
konstytucji i niezauwa Ŝalnie wdra Ŝaj ą si ę do naszego Ŝycia. A co na to rz ąd? Mlaszcze, 
klaszcze i wysypuje zborze na tory. Za wolno ść wasz ą i nasz ą tam gdzie stało zomo. A 
białe jest czarne i odwrotnie. Jedyne co mamy to od Ŝywki z USA i pełne gacie przed 
lewakami. 

Miłosz Kropka: Dobra gramy! 
Roman Wąski: nasz numer sztandarowy - Wata cukrowa 
 
Nikt nas nie rozumie 
Nikt nas nie kocha 
Nikt nas nie widzi 
Nikt nas nie słucha 
 
Ale jest wata cukrowa 
 
Nie ma na tym świecie sło ńca 
Nie ma na tym świecie ciepła 
Nie ma na tym świecie miejsca 
Nie ma na tym świecie – ani jednego normalnego słowa wypowiedziane go wprost w 

szeroko rozwarte oczy, nie ma na tym świecie ani jednego dobrego słowa. 
 
Ale jest wata cukrowa. 
 
Roman Wąski: : walcie si ę na ryja. 
Jacek Chmura: chciałbym dedykowa ć t ę piosenk ę mojemu ojcu który ju Ŝ drugi tydzie ń 

nie pije. Trzymaj si ę Czarek. Zobaczymy czy wytrzymasz dłu Ŝej ode mnie. Dzi ęki i … 
Razem:  walcie si ę na ryja. 
Edyta Wryta: Przepraszam mogła bym tu strzeli ć paroma oblatanymi tekstami Ŝeby 

zrobi ć na tobie wra Ŝenie, ale uwa Ŝam Ŝe jeste ś w porz ądku facetem i chciała bym aby śmy 
mogli od razu przej ść do sedna sprawy. 

Jacek Chmura: jasne tylko odło Ŝę gitar ę 
Roman Wąski: słyszałe ś jak brzmiałem? 
Tadeusz Werbel: ja ciebie w ogóle nie słyszałem, grałe ś co ś w ogóle? 
Jacek Chmura: było spoko 
Miłosz Kropka:  grałe ś nie równo 
Tadeusz Werbel: przebieraj tymi paluchami bo ci r ękę Butem pocz ęstuj ę. 
Roman Wąski: Równo grałem. Walcie si ę na ryja. 
Jacek Chmura: spokojnie panowie. Było równo, w miar ę. Jak by ś si ę mniej ruszał w 

trakcie grania to by było super. 
Roman Wąski: wła śnie o to chodzi Ŝe wy si ę nie ruszacie i wygl ądamy jak sm ętne 

wały. 
Tadeusz Werbel: ja si ę nie ruszam? 
Edyta Wryta: Halo. Zapomniałe ś o mnie. 
Jacek Chmura: a to ty! ju Ŝ id ę. Dobra panowie id ę bo kuna na mnie czeka. 
Edyta Wryta: jeszcze dwie sekundy i bym poszła! 
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Jacek Chmura: nie no wiesz musiałem chłopakami chwil ę po koncercie pogada ć bo 
wiesz… 

(Całuj ą si ę) 
Jacek Chmura: nie no gdybym wiedział powiedział bym mojej mamie Ŝe na noc nie 

wróc ę 
Edyta Wryta: a znasz jej telefon 
Jacek Chmura: taa. mam  gdzie ś zapisany, ale jak by co to moja kuna zna. 
Edyta Wryta: twoja kuna, Mo Ŝe zostawimy j ą w spokoju. 
Jacek Chmura: nie no jak wolisz. Tak mi si ę tylko powiedziało. Ale ty pojechana 

zdrowo jeste ś. Za du Ŝo snifa.  
Edyta Wryta: to gdzie mnie zabierasz. 
Jacek Chmura: to mo Ŝe… do mnie nie mo Ŝemy, mama, do … nie, nie… chm.. mo Ŝe do 

ciebie! 
Edyta Wryta: Jak by śmy mieli i ść do mnie to ju Ŝ by śmy byli w drodze. 
Jacek Chmura: acha to znaczy Ŝe do ciebie nie idziemy? 
Edyta Wryta: nie, ale pospiesz si ę bo mi si ę paliwo ko ńczy. 
Jacek Chmura: moment. Chłopaki jest problem bo … 
Roman Wąski: co b ędziesz dzisiaj kl ękał do dzidy. 
Tadeusz Werbel: to chyba jemu b ędą kl ękać do dzidy 
Roman Wąski: stary! ile ju Ŝ przede mn ą kl ęczało! 
Tadeusz Werbel: jak powiem Ŝe przede mn ą 100! to ty powiesz Ŝe 101! 
Roman Wąski:  wal si ę 
Jacek Chmura: wła śnie mam nagrana kun ę.  
Roman Wąski: zawsze mam przy sobie kalosze (oddaje ostatni ą wymi ęt ą gumk ę) 
Miłosz Kropka: no to ju Ŝ nie masz problemu 
Jacek Chmura: dzi ęki 
Tadeusz Werbel: trzymaj rytm 
Edyta Wryta: a wi ęc w któr ą stron ę 
Jacek Chmura: a to. Spoko najwa Ŝniejsze Ŝe mam czym. 

Scena 07 – Gdzie byłeś łajzo. 
 
El Ŝbieta Kole ś: Która godzina? 
Marcin Kasza : 00.45 – a co? 
El Ŝbieta Kole ś: nic. Pó źno wracasz. 
Marcin Kasza : Normalnie. Po koncercie. 
El Ŝbieta Kole ś: A dlaczego ja nie byłam na koncercie. 
Marcin Kasza : Nie chciała ś? 
El Ŝbieta Kole ś: A powiedziałe ś mi Ŝebym nie mogła chcie ć? 
Marcin Kasza : No nie. 
El Ŝbieta Kole ś: No wła śnie. 
Marcin Kasza : A co chciała ś? 
El Ŝbieta Kole ś: Wiesz?  Od 15 30 siedz ę w domu i czekam na ciebie, Ŝeby ś jeszcze 

miał wł ączon ą komórk ę to bym poszła do kole Ŝanki albo do mamy, a tak to siedz ę i si ę 
zamartwiam od kilku godzin. 

Marcin Kasza : Zamartwiała ś si ę? 
El Ŝbieta Kole ś: Tak. śeby ś wiedział. Jestem na tyle głupia Ŝe si ę zamartwiałam o 

ciebie a ty tam chlałe ś piwsko z kolesiami i miałe ś mnie gł ęboko w dupie. 
Marcin Kasza : No co ś ty wcale nie miałem ci ę w dupie. Przeciesz szykowałem si ę na 

ten koncert od tygodnia. 
El Ŝbieta Kole ś: To szkoda Ŝe przez tydzie ń nie wpadłe ś na to Ŝeby mi o tym 

powiedzie ć. 
Marcin Kasza : Dobra. Przepraszam. 
El Ŝbieta Kole ś: Nie dotykaj mnie. 
Marcin Kasza : Dobra. 
El Ŝbieta Kole ś: Co dobra?! 
Marcin Kasza : Nic. 
El Ŝbieta Kole ś: I to ju Ŝ wszystko. Nic nie masz wi ęcej do powiedzenia. 
Marcin Kasza : … 
El Ŝbieta Kole ś: Nic. Tak? 
Marcin Kasza : … 
El Ŝbieta Kole ś: Chuchnij! 
Marcin Kasza : Chuch… 
El Ŝbieta Kole ś: Paliłe ś traw ę. 
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Marcin Kasza : Wal si ę na ryja. 
El Ŝbieta Kole ś: Co? 
Marcin Kasza : To tekst z koncertu. NIE PALIŁEM. OK. 
El Ŝbieta Kole ś: Wal si ę na ryja? 
Marcin Kasza : Tak Wal si ę na ryja? 
El Ŝbieta Kole ś: (uderza go w twarz) 
Marcin Kasza : Co robisz?! 
El Ŝbieta Kole ś: (chce go uderzy ć ale on j ą uderza) 
Marcin Kasza : Co ty? Powaliło ci ę. Tego kolesia przede mn ą te Ŝ biła ś. I co nie 

oddał ci? Ha, ha. Na razie. Uwa Ŝaj na siebie. 

Scena 08 -  Samotna Amelia nie chodzi na randki 
 
Amelia Czat: ona jest bardzo dziwna 

Przesadza troch ę z sieci ą 
Mało sypia 
A jak j ą odwiedzam w domu to udaje Ŝe jej nie ma 
Jej najlepsza kole Ŝanka kojarzy si ę jej tylko z nikiem.  
W Ŝyciu jej na oczy nie widziała 
Nie wiem jak jej pomóc 
Boje si ę o ni ą 

Miłosz Kropka: Tak to rzeczywi ście nie jest banalne. Ale ja tez mam czasem dosy ć 
ludzi. 

Amelia Czat: lubi ę gada ć. 
Tzn. ona lubi 

Miłosz Kropka: Ale nie spotyka si ę z lud źmi 
Amelia Czat: Spotyka w sieci 
Miłosz Kropka: tak ale w sieci nie widzisz reakcji oczu,  

nie słyszysz głosu ani rytmu serca, 
nie wiesz czy kto ś kłamie,  
podszywa Si ę czy kopiuje z encyklopedii 
nie wiesz czy to dziecko, kulawy czy pederasta 
wiesz tyle ile on chce 

Amelia Czat: to ciekawe na sieci łatwiej utrzyma ć swój wizerunek, bo w Realu zbyt 
wiele cie zdradza,  

Miłosz Kropka: Jak chcesz si ę zakocha ć i uzyska ć spokój to musisz wyj ść do ludzi. 
Amelia Czat: … 
Miłosz Kropka: MoŜemy si ę spotka ć? 

 jak masz ochot ę? 
Amelia Czat: …  
Miłosz Kropka: jak chcesz. 

 spotkanie do niczego nie zobowi ązuje. 
Amelia Czat: pogadasz jeszcze ze mn ą dzisiaj? 
Miłosz Kropka: wyśl ę ci mój ostatni tekst Wata cukrowa! 
Amelia Czat: Wal. 
MIŁOSZ Kropka Real:  Napisała wal jak wal si ę na ryja. Milutka. 

Scena 09 – Ślub, dyskoteka i wielka krecha. 
 
Gracja Mamalska: Tadeusz chce mie ć ze mn ą dziecko i chce nocowa ć ze mn ą w parku. 
Romuald Pr ędki: Dziecko. O w mord ę. I co 
Gracja Mamalska: BoŜe on chyba powariował..! Zatrzyma ć autobus ja wysiadam!!!! - 

noc w parku... brrryyy.. noce takie zimne.. 
Romuald Pr ędki: No tak. Chyba Ŝeby si ę do siebie mocno przytuli ć. 
Gracja Mamalska: W maju mamy zar ęczyny a 20 Pa ździernika ..tam tam tam... "Ja  

blondynka bior ę sobie Ciebie..." Ślub!!. Wracaj ąc do tego pier ścionka to mówiłam Ŝe chc ę 
pier ścionek pi ękny  i Ŝeby miał pełno takich świec ących du Ŝych diamencików.. taki Ŝeby 
mi sie  palec pod nim uginał..  powiedział..  Ŝe takiego mi nie kupi. O prosz ę i tyle 
było. To ja rzuciłam focha i powiedziałam Ŝe Ŝadnego nie chce.. 

Romuald Pr ędki: MoŜesz mnie na chwil ę przytuli ć. 
Gracja Mamalska: Od pi ątku do niedzieli miał telefon wył ączony. Pojechał na 

disco. 2 godziny temu dzwonił. Pokłóciłam sie z nim . Na dyskotece mu oko podbili. 
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Dopłac ę temu komu ś, Ŝeby to zrobił jeszcze raz, a tym razem w drugie.. t ak aby obydwa 
równo puchły. śeby Tadeusz zapami ętał takie imprezy.  

Romuald Pr ędki: Karolina… wiesz. Wiem Ŝe to nie w porz ądku ale.. 
Gracja Mamalska: Wybacz  jestem wredna, ale gdy on sie bawi,  to ja siedz ę  na 

uczelni i  sie dokształcam. To nie jest sprawiedliw e. Rozumiem wybawi ć si ę jeden dzie ń 
- bo mnie nie ma...  

Romuald Pr ędki: Wcale nie jeste ś wredna. Jeste ś naprawd ę bardzo fajn ą dziewczyn ą, 
taka wysportowan ą, i w ogóle fajn ą. 

Gracja Mamalska: Tadeusz  KRECHE MASZ  U MNIE JAK PAS STARTOWY NA OK ĘCIU!. 

Scena 10 - Perwersyjny śledź. 
 

(Teresa Nakłada śledzie dla Ptaka. To bardzo długo trwa. On delikatnie dotyka jej uda. Ona patrzy mu w oczy i układa śledzie.) 

Scena 11 – Terapia pank- ska. 
 
Dr Wiesław Ptak: (spi ęcie i rozlu źnienie) 

- jasno okre ślcie cel  
- wierzcie w osi ągni ęcie rezultatu  
- wykorzystajcie mocne strony swojej osoby  
- cieszcie si ę ka Ŝdego kroczku  
- wyobra źcie sobie wynik  

(Metody zaczyna płakać, Elżbieta koleś przytula go, on ucieka.) 
Dr Wiesław Ptak: Usi ądźmy w kole, kto zacznie. 
Jacek Chmura: to mo Ŝe my, to był koncert jak ka Ŝdy inny.  
Miłosz Kropka: Na pocz ątku miałem problem ze strunami.  
Roman Wąski: Jedna struna po prostu nie chciała si ę nastroi ć.  
Jacek Chmura: Tak si ę czasem zdarza.  
Miłosz Kropka: Cały czas si ę uci ągała.  
Tadeusz Werbel: To prawda te Ŝ czułem w pałeczkach Ŝe co ś jest nie tak. Były jak 

by zbyt twarde.  
Roman Wąski: Tak i moja kostka.  
Romuald Pr ędki: Ja te Ŝ czułem Ŝe twardnieje.  
Roman Wąski: Tak ja te Ŝ nawet bardziej ni Ŝ chłopaki. 
Jacek Chmura: Grali śmy tak jak zwykle 
Tadeusz Werbel: Na pocz ątku nawet nie źle szło 
Jacek Chmura: Ale ta publiczno ść 
Roman Wąski: Tak 
Jacek Chmura: Nie poruszali si ę 
Roman Wąski: Ja pierwszy to zauwa Ŝyłem 
Tadeusz Werbel: Jak by normalnie przyleciało Ufo 
Romuald Pr ędki: I zacz ęło si ę 
Jacek Chmura: Zaśpiewałem to bez ruchu 
Miłosz Kropka: Chłopaki te Ŝ si ę nie ruszali 
Tadeusz Werbel: Zmroziło nas 
Jacek Chmura: Nikt w całej Sali ani drgn ął 
Miłosz Kropka: Nie wiedziałem co si ę wydarzy, czy zaczn ą krzycze ć i piszcze ć czy 

nas zabij ą 
Tadeusz Werbel: Nikt nie wiedział 
Romuald Pr ędki: Ale si ę bałem 
Jacek Chmura: W końcu pr ędki wybiegł z Sali 
Romuald Pr ędki: Chciało mi si ę siku 
Dr Wiesław Ptak: Nie wstyd ź si ę 
Jacek Chmura: Publiczno ść przestała nas kocha ć. 
Wszyscy:  Publiczno ść przestała nas kocha ć. 
(PŁACZ) 

Scena 12 - Mój chłopak pali trawkę. 
(dom, Edyta przygotowuje herbatę dla swojego kolegi z podstawówki) 
Metody Rzep : Wi ęc stoj ę na czerwonym, okno uchylone, a ten facet patrzy si ę na t ą 
laluni ę w stringach jak sobie na środku pasów poprawia obcas. I tylko pojawiło si ę 
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pomara ńczowe światło, od razu nacisn ąłem klakson i krzycz ę z i e l o n e !!!. Laska z 
bos ą stop ą ucieka z pasów a facet dostał po głowie od Ŝony. Ale tak. Normalnie Torebk ą. 
Edyta Wryta : Ty łobuzie. Pami ętam jak w podstawówce naplułe ś geograficy za okulary. 
Metody Rzep : Niechc ący. Przeprosiłem i nic nie było. 
Edyta Wryta : … 
Metody Rzep : Co jest? 
Edyta Wryta : mieszkamy razem od dawna. starałam sie mu pomóc,  ale nic nie pomogło. nie 
dotrzymuje obietnic. kocham go, tylko to cholerne z ielsko. 
Metody Rzep : Jacek jara jak smok? Ja tez sobie lubi ę jointa skr ęci ć....to nie jest 
takie złe jak ci sie wydaje...zapal sobie z nim i z obaczysz ze b ędzie fajnie.... 
Edyta Wryta : Czasem pal ę gdy mnie prosi. „Wieczór tylko dla siebie”. Pierws ze co to po 
kolacji pali - i tak 3 skr ęty w wieczór. W niedziele śpi do 13. Jak wstaje to idzie sie 
umyć i musi oczywi ście zapali ć i tak pali do wieczora - 4 jointy. 
Metody Rzep : On tylko pali, nie zdradza Ci ę, nie bije młotkiem po potylicy, nie 
handluje Twoj ą u Ŝywaną bielizn ą... 
Edyta Wryta : Mówi ę mu jak chcesz zapali ć to ja id ę spa ć. A on sie wkurza Ŝe nie chc ę z 
nim siedzie ć. najlepiej to Ŝebym z nim nałogowo paliła to by był szcz ęśliwy bo by nie 
miał poczucia winy. 
Metody Rzep : Postaw mu ultimatum. Jak ju Ŝ zagrozisz mu rozstaniem, to gdy on złamie 
zasady, b ędziesz musiała sie spakowa ć...Inaczej nastaw si ę, ze to b ędzie pocz ątek 
NIELICZENIA si ę z twoim zdaniem... 
Edyta Wryta : 2 razy si ę spakowałam i chciałam wyj ść. Jak zobaczyłam ze płacze to sie 
złamałam. Nie potrafi ę tak odej ść.  
Metody Rzep : Ale co robi jak si ę upali? Jest agresywny w stosunku to Ciebie? 
Edyta Wryta : Jest agresywny tylko jak wypije. on zawsze kombin uje by zapali ć i np. jak 
sie ze mn ą kocha to sie strasznie spieszy by sko ńczy ć i i ść zapali ć. kombinuje jak tu 
np. mnie do sklepu nie podrzuci ć by zapali ć. Cale Ŝycie pod to ustawia. Boj ę si ę, Ŝe 
którego ś dnia b ędę go na prawd ę potrzebowa ć a on b ędzie upalony. 
Metody Rzep : Hm, no to rzeczywi ście przegina, ustawiaj ąc wszystko pod jaranie... I 
jeszcze to ko ńczenie seksu byle si ę najara ć... ale gdyby ś wyszła gdzie ś np. do klubu za 
kaŜdym razem jak si ę spali, tak Ŝeby był o ciebie zazdrosny... Pewnie wtedy by 
ograniczył palenie. 
Edyta Wryta : Wiesz jak mu wypomn ę o tym seksie Ŝe tak sie spieszy to nast ępnym razem 
stara sie robi ć dłu Ŝej i tak czasu nie liczy ć, ale co z tego skoro po i tak idzie 
zapali ć.  

Metody Rzep : no có Ŝ on jest nałogowcem i twoje pro śby i gro źby nic mu nie pomog ą, on 
musi sam chcie ć i chcie ć, Ŝeby mu kto ś pomógł. a to nie jest takie proste - niestety.  

Edyta Wryta : Chyba tak. (płacze) 
Metody Rzep : (przytula si ę bardziej ni Ŝ trzeba) 
Edyta Wryta : Id ź ju Ŝ do domu. Dobrze? 
Metody Rzep : Przepraszam. 
Edyta Wryta : Po prostu id ź. 

Scena 13 – Mitoman w kościele. 
 
Majka Jeszcze: Ile dzisiaj miłych rzeczy mi si ę przytrafiło, wiesz, naprawd ę. 

Dzi ękuj ę panu  za wszystko dobro które zsyła z nieba na mni e. 
Roman Wąski: A ile mi. Mi to si ę cały czas przytrafiaj ą tylko dobre rzeczy. Od 

tego dobra to ju Ŝ normalnie pawia mo Ŝna pu ści ć. 
Majka Jeszcze: dzisiaj urodziła si ę mojej kuzynki córka - Dzi ękuje Ci Panie. 

Roman Wąski: To u mnie lepiej. Bo normalnie s ąsiadka miała czworaczki. Fafik, 
Bobik, łapek i klapek. 

Majka Jeszcze: Naprawd ę cztery pieski 
Roman Wąski: nie to czwórka dzieci 
Majka Jeszcze: Dzieci? Ale te im imiona Fafis, klapek. 
Roman Wąski: Teraz to daj ą ró Ŝne imiona. U nas na osiedlu jest laska co mówi ą na 

ni ą rura. 
Majka Jeszcze: O jej. Ale ci powiem jeszcze - w tramwaju spotkałam  2 znajome 

osoby, mam w sobie rado ść płyn ącą z Sakramentu Pojednania - dzi ękuje, Ŝe przebaczasz mi 
moje winy   

Roman Wąski: O w tramwaju to ja spotkałem grup ę murzynów. I mieli Krzy Ŝe na 
piersiach. Fajnie to wygl ądało, Wyobra Ŝasz sobie Ha ha ha. 
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Majka Jeszcze: Ogólnie to ostatnio do świadczam mega du Ŝo dobra. Ogólnie to powiem 
Chwała Panu  

Roman Wąski: A ogólnie to te Ŝ do świadczam wszystkiego du Ŝo. 
Majka Jeszcze: - jedzenie i rozdawanie mamby, mentosów i sopelków  
Roman Wąski: Trzy kotlety i kluski śl ąskie 
Majka Jeszcze: "juchta" kosmetyków firmy Nivea:  
Roman Wąski: śe co? 
Majka Jeszcze: No wiesz, Dostałam krem i si ę wysmarowałam. A taki był przyjemny 

Ŝe wysmarowałam si ę praktycznie wsz ędzie. Przebacz mi bo Ŝe bo grzeszn ą jestem. 
Roman Wąski: To ja si ę kiedy ś u kumpla na imprezie wysmarowałem barszczem, 

wytarzałem w popiele i chodziłem pomi ędzy krasnalami ogrodowymi. A to nawet chyba środa 
popielcowa była. 

Majka Jeszcze: Szczera, otwarta, gł ęboka rozmowa z ks. Proboszczem na wa Ŝne 
tematy wiary dot. m. in. Ŝycia kapła ńskiego. 

Roman Wąski: A tak powa Ŝnie, to świadczyłem o Jezusie przez GG zupełnie 
spontanicznie i par ę osób obdarowało mnie cennymi rozmowami. Chwała Pan u! 

Majka Jeszcze: Eucharystia  
Roman Wąski: Rozmowa z bogiem  
Majka Jeszcze: Byłam w lesie na przeja ŜdŜce rowerowej i co... kilka metrów przede 

mną przeleciały 3 sarny...  Pi ękny widok... 
Roman Wąski: Gadali śmy razem normalnie dobre pół godziny a potem ju Ŝ powiedział 

Ŝe idzie spa ć i Ŝebym tu troch ę podogl ądał pod jego nieobecno ść. Ale ja powiedziałem Ŝe 
te Ŝ id ę wi ęc niech si ę wali na ryja.  

Majka Jeszcze: Co? Co ty powiedziałe ś. Dlaczego tak mówisz. Ja mo Ŝe i jestem 
grzeszna ale wierz ę w boga. Jeste ś okropny. Zostaw mnie. 

Scena 14 – Matura kocha ciemność. 
 

Romuald Pr ędki: Dlaczego nie odpowiadasz na moje sms-y 
Gracja Mamalska: nie miałam czasu...MATURA 
Romuald Pr ędki: Światło mi si ę przepaliło w pokoju i od dwóch dni po ciemku 

siedz ę. Konserwator ma do pi ątku wolne, to dopiero po weekendzie b ędę miał pr ąd.  
Gracja Mamalska: no co ś ty. Biedactwo. Po ciemku. 
Romuald Pr ędki: Znaczy wiesz, mam świeczki i robi ę sobie nastrój. Na pocz ątku to 

nawet nad sensem Ŝycia si ę zacz ąłem zastanawia ć, ale ile Ŝ moŜna. Kiedy ś jak cały czas 
siedzieli przy świeczkach to musiało by ć ci ęŜko. A czyta ć przy świecach to w zasadzie 
si ę w ogóle nie da. 

Gracja Mamalska: Dzisiaj postanowiłam sobie, Ŝe... po świ ęcam godzink ę ka Ŝdego 
dnia na uczenie sie biologii bo przecie Ŝ  pisze 10 maja matur ę.  

Romuald Pr ędki: Ja mam jeszcze rok i dopiero technikum wieczorowe. 
Gracja Mamalska: Muszę Doko ńczy ć prac ę maturaln ą z j ęzyka polskiego aby odda ć do 

kontroli.  
Romuald Pr ędki: Ja mam na razie warsztaty wi ęc luz. 
Gracja Mamalska: Napisa ć referat z Wosu i Historii.  
Romuald Pr ędki: Nienawidz ę Historii. 
Gracja Mamalska: Nauczy ć si ę na marketing,  matm ę i ... fizyk ę.  
Romuald Pr ędki: Ale masz przesrane. 
Gracja Mamalska: Więc tak. Sprawa ,ma sie tak... Nic dzisiaj nie zrobił am z 

wymienionych rzeczy - które miałam zrobi ć.. Jedynie tylko zadzwoniłam do Tadeusza Ŝe... 
mam ochot ę sie z nim pokocha ć.. Tadeusz od razu przyszedł do mnie poseksi ć. No to, 
Siedzimy tak w moim pokoju a Ŝ tu nagle słyszymy Ŝe moi rodzice id ą do ko ścioła a siorka 
idzie z psem. Niestety zd ąŜyli śmy sie tylko rozebra ć - bo siorka wparowała do domu i z 
hukiem zamkn ęła drzwi ale był popłoch w pokoju.. kto szybciej si e ubierze Ŝeby siorka 
nic si ę nie kapn ęła. I on mi potem mówi Ŝe ju Ŝ musi i ść na prób ę. 

Romuald Pr ędki: Ale Debil. Poszedł na prób ę. Idiota no, idiota. 
Gracja Mamalska: Chyba Tadeusz stracił dla mnie w ogóle jakikolwiek sens..  Gdzie 

jest mój ksi ąŜę na białym koniu....???? he...??? Zostan ę star ą panna niebawem ( mam 18 
lat ale to niebawem mo Ŝe sie ci ągnąć i ci ągnąć) Przytyje ze 20 kg ( i tak teraz 
wygl ądam jak słonica).. wypadn ą mi wszystkie z ęby ,... a moje włosy b ędą siwe ... to 
juz wtedy na pewno faceta nie znajd ę... To moje rzycie odwróciło sie do mnie plecami...  
czy mog ę je kopn ąć w dup ę. 

Romuald Pr ędki: Zawsze masz jeszcze mnie. Gracjo. Ja ciebie po pros tu, zawsze… 
(id ą na bok poseksi ć)  
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Gracja Mamalska: Jak by ś pomy ślał sobie Ŝe dziwk ą jestem! to otó Ŝ jeste ś w 
bł ędzie. Bo ni ą nie byłam i nie jestem.  

Romuald Pr ędki: no co ś ty. 
Gracja Mamalska: A dla mnie sex ma tylko  wtedy znaczenie gdy go upr awiam z 

ukochan ą osob ą..  
Romuald Pr ędki: Dzi ęki. 
Gracja Mamalska: bo jakisz to sens ma beznami ętny sex..  
Romuald Pr ędki: Nie ma Ŝadnego 
Gracja Mamalska: A i jeszcze jedno, mnie trzeba kocha ć aby ze mn ą i ść do łó Ŝka... 
Romuald Pr ędki: Ja kocham cie. . . . emno ść. 

Scena 15 – Cyber sex. 
 
Ernest Proc: Mam pisa ć cały czas, ale ja nie wiem co to mo Ŝe b ędę pisał liczb ę Pi 

i jej kolejne cyfry po przecinku 
Amelia Czat: Pisz 
Romuald Pr ędki: Halo 
Ernest Proc: 3 
Amelia Czat: Dalej 
Romuald Pr ędki: Halo jeste ś tam 
Ernest Proc: przecinek 
Amelia Czat: ty bestio 
Romuald Pr ędki: Czytasz to co suko 
Ernest Proc: 1 
Amelia Czat: dobry pocz ątek 
Romuald Pr ędki: Jest gdzie nie ma z kim 
Ernest Proc: 4 
Amelia Czat: tak od razu 
Romuald Pr ędki: jest z kim nie ma gdzie 
Ernest Proc: 1 
Amelia Czat: moŜe i chc ę 
Romuald Pr ędki: jest z kim jest gdzie ale po co 
Ernest Proc: 5 
Amelia Czat: raz dwa trzy 
Romuald Pr ędki: nie wa Ŝne gdzie wa Ŝne z kim 
Ernest Proc: 9 
Amelia Czat: kanapka z nutell ą 
Romuald Pr ędki: nie wa Ŝne z kim gdzie wa Ŝny rezultat 
Ernest Proc: 2 
Amelia Czat: od pocz ątku 
Romuald Pr ędki: nie wa Ŝne z kim gdzie ale za ile 
Ernest Proc: 6 
Amelia Czat: za chwil ę 
Romuald Pr ędki: byle bez prezerwatywy 
Ernest Proc: 5 
Amelia Czat: za chwil ę 
Romuald Pr ędki: która r ęka 
Ernest Proc: 3 
Amelia Czat: jedn ą chwil ę 
Romuald Pr ędki: pomarzy ć zawsze mo Ŝna 
Ernest Proc: 5 
Amelia Czat: jeszcze 
Romuald Pr ędki: ale ile mo Ŝna 
Ernest Proc: 8 
Amelia Czat: chwil ę 
Ernest Proc: 9 
Ernest Proc: 7 
Ernest Proc: 9 
Ernest Proc: 3 
Ernest Proc: 2 
Ernest Proc: 3 
Ernest Proc: 8 
Ernest Proc: 4 
Ernest Proc: ale ja mog ę dalej liczy ć tylko odpisz co ś 
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Ernest Proc: odpiszesz 
Ernest Proc: oblicz ę prawdopodobie ństwo 

Scena 16 – Tadziu kocham cię. 
 
Gracja Mamalska: pisze sms-a: Miło ść  cierpliwa jest , Miło ść nie zazdro ści, nie 

unosi sie pych ą, nie szuka swego, nie pami ęta złego, Wszystko znosi, wszystkiemu 
wierzy, wszystko przetrzyma. Kochany Tadeuszu ty wi esz Ŝe ja Ci ę bardzo kocham!!!! 

Scena 17 – Jestem uzależniona 
 
Miłosz Kropka : Malina Mniam? To ty? 
Amelia Czat : Nie. 
Miłosz Kropka : Poczekaj nie odchod ź.  
Miłosz Kropka : Wróciła ś? 
Amelia Czat : Jestem troch ę nerwowa bo dawno nie byłam na czacie. 
Miłosz Kropka : To mo Ŝe poczatujemy. 
Amelia Czat : Jak. Nie mam komputera. 
Miłosz Kropka : Siadaj. 
Amelia Czat : Nie. Wiesz. Ja ju Ŝ musz ę i ść. Jestem umówiona z mam ą. 
Miłosz Kropka : Oszukujesz mnie? Po co? 
Amelia Czat : Nie oszukuje ci ę. 
Miłosz Kropka : My ślałem Ŝe inaczej wygl ądasz. 
Amelia Czat : To na razie. 
Miłosz Kropka : Dwie minuty. Prosz ę. 
Amelia Czat : No dobra ale szybko. 
Miłosz Kropka : Usi ądź. 
Amelia Czat : O rany musz ę? 
Miłosz Kropka : zamknij oczy.(opiera si ę plecami o jej plecy) 
Amelia Czat : Czas min ął. 
Miłosz Kropka : Jeszcze 90 sekund. Doliczam 10 ok. 
Amelia Czat : No dobra. 
Miłosz Kropka : Jeste ś on Line. 
Amelia Czat : Co? 
Miłosz Kropka : Wci śnij enter i odtwórz melodi ę bo nie mog ę przeczyta ć wiadomo ści. 
Amelia Czat : (odtwarza) 
Miłosz Kropka : Co? Czy jeste ś on Line. 
Amelia Czat : Nie. Min ęły dwie minuty. (odchodzi) 
Miłosz Kropka : Jak ju Ŝ sko ńczysz sesj ę to daj mi dwie godziny. Bez wzgl ędu na 

por ę dnia. Pokarz ę ci co ś. Prosz ę. 
Amelia Czat : Jutro. Od 8 do 10 rano. 
Miłosz Kropka : Masz czas? 
Amelia Czat : Straszne pustki na necie. 
Miłosz Kropka : Dobra b ędę. 

Scena 18 – Autystyczny Sawant 
 
Ernest Proc : Ja nie mog ę doktorze. 
Dr Wiesław Ptak : Dlaczego? 
Ernest Proc : Ona ma na sobie perły. 
Teresa Cyfra : Dobrze. Wiesiu ja zdejm ę perły. 
Ernest Proc : Ale włosy. Nie ja nie mog ę. 
Teresa Cyfra : No włosów nie obetn ę. 
Ernest Proc : Czy ja mógłbym prosi ć o zmian ę pokoju? 
Dr Wiesław Ptak : Dlaczego? 
Ernest Proc :  12 dzieli si ę przez trzy.  
El Ŝbieta Kole ś: Prosz ę na obiad. 
Ernest Proc :  Nie ja nie id ę. Na śniadanie był 20 gram masła, 30 gram marmolady, 180 
gramowe jajko, 80 gram chleba pszennego, 200 gram k awy inki, około 5 gram musztardy… 
Dr Wiesław Ptak : Spokojnie. Pani El Ŝbieto zestaw prosz ę. 
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Ernest Proc :  Zestaw! O nie Tylko nie zestaw. Macie tu 315 schodó w, 250 talerzy 
płytkich, 200 gł ębokich, i 270 du Ŝych. Ale sztu ćcy jest jeszcze wi ęcej. Nie, nie tylko 
nie zestaw. Prosz ę. Niech kto ś wył ączy t ą much ę ja nie mog ę wytrzyma ć tego bzyczenia po 
nocach. Wył ącz bzyczenie ty głupia babo. 
Dr Wiesław Ptak : Pani El Ŝbieto! Pr ędko. 
Ernest Proc :  Dlaczego akurat moje łó Ŝko skrzypi? Przecie Ŝ prawdopodobie ństwo wynosiło 
jak ¼ Ŝe dostan ę skrzypi ące?!  
El Ŝbieta Kole ś: Teresa zajmij si ę ni ą! 
Amelia Czat:  Prawdopodobie ństwo Ŝe mnie zaczepisz wynosi jeden. 
Ernest Proc : To ty? Ała. 

Scena 19 - Gdyby nie jaja i penis, byłbym babą. 
 
Dr Wiesław Ptak: Czemu wykształcił sie taki stereotyp Ŝe blondynka  musi by ć 

głupia. 
Gracja Mamalska: Zaczyna mnie to ju Ŝ wkurza ć.. jak zrobi ę co ś źle to juz słysz ę 

za plecami  " No tak blondynka"  
Anastazja Ćwiek: Mnie dobijaj ą kawały o blondynkach, pewnie je wymy śliły 

zazdrosne brunetki...? 
Edyta Wryta: płe ć obdarzona penisem – facet. Kojarzy si ę z twardzielem, 

dwudniowym zarostem, petem w ustach, i czarn ą skórzana kurtk ą. „facet” brzmi raczej 
męsko, m ęŜny = silny, odwa Ŝny, pewny siebie. 

Dr Wiesław Ptak: Porozmawiajmy o facecie nowoczesnym 
Majka Jeszcze: Jest zniewie ściały 
Teresa Cyfra: Metro seksualny 
El Ŝbieta Kole ś: i nastawiony na lansowanie si ę.  
Edyta Wryta: Typ ten stanowi co najmniej 75% m ęskiej populacji.  
Anastazja Ćwiek: Znajomy mi si ę Ŝalił Ŝe motor mu si ę zepsuł i nikt mu si ę nie 

zatrzymał. "stare dobre czasy min ęły i teraz nikt sie na drodze nie zatrzyma”. 
Zapytałam czy długo machał r ęką, a on rzucił wielkim fochem Ŝe motocykli ści nie 
machaj ą. 

Majka Jeszcze: Mój twierdzi, Ŝe fakt, Ŝe si ę depiluje nie wpływa na jego poczucie 
męsko ści. 

Edyta Wryta: zero mi ęśni, przeintelektualizowany j ęzyk, dwie lewe r ęce, 
nieustaj ąca depresja, albo tworzenie innych "arcydzieł", któ re kto ś obdarzony 
minimalnym gustem i samokrytyk ą spaliłby ciemn ą noc ą w wannie. 

Teresa Cyfra: Lanser. To specjalno ść mojego kolei z liceum. Fryzurka, ciuszki i 
pustka w głowie. Super, nie?  

Majka Jeszcze: Mitoman - opowiada, Ŝe je ździ po mie ście 300km/h i bzyka po 6 
godzin.  

Gracja Mamalaska : Potem okazuje sie, Ŝe motocykl nie byłby w stanie tyle 
osi ągnąć, a wi ększa cz ęść dziewczyn mówi raczej o 6 minutach ni Ŝ godzinach. 

El Ŝbieta Kole ś: O fizyczna form ę dba mo Ŝe z 45%.  
Garcja Mamalska:  75% miałoby problem ze zmiana przepalonej Ŝarówki.  
Teresa Cyfra: 75% jest zaj ęte swoim wygl ądem. 
Edyta Wryta: 80% dorabia ideologi ę do bzdur, własnego widzi- misie, albo 

lenistwa. 
Amelia Czat:  90% nie umiałoby sobie poradzi ć z niczym bardziej skomplikowanym od 

rozkr ęcenia gniazdka.  
Anastazja Ćwiek: 90% zajmuje si ę swoimi egzystencjonalnymi problemami i 

rozterkami duchowymi. 
Edyta Wryta: Nadymaj ą si ę, a na pytanie o co chodzi odpowiadaj ą "o nic!", 

strzelaj ą fochy, marudz ą, j ęcz ą, Ŝal ą si ę na forach internetowych, obra Ŝaj ą, egzaltuj ą 
pi ęknymi hasłami jak głupie podlotki. 

Anastazja Ćwiek: A potem niektórzy potrafi ą jeszcze powiedzie ć swojej 
dziewczynie, Ŝe nie czuj ą si ę przy niej m ęsko! 

El Ŝbieta Kole ś: Męsko za to czuj ą si ę dziewczyny 
Edyta Wryta: 90% znanych mi facetów zachowuje si ę jak baba w ci ąŜy, ewentualnie 

13-latka z okresem. Depiluj ą klat ę, cholera wie co jeszcze, strzelaj ą fochy, urz ądzaj ą 
ciche dni, wpadaj ą w histerie, unikaj ą posiadania mi ęśni  

Wszystkie dziewczyny:  (bo po co) 
Edyta Wryta: Nie potrafi ą niczego zrobi ć, co byłoby zwi ązane z technik ą, s ą 

delikatni, wra Ŝliwi, emocjonalnie niestabilni i oczekuj ą nieustannego wsparcia. I 
jeszcze byłoby fajnie, gdyby mogli si ę co drugi dzie ń wypłakiwa ć w rami ę, bo: mama 
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niedobra, bo chce ich wyrzuci ć z domu za niezamkni ęcie lodówki. Nikt ich nie rozumie. 
Koledzy nazywaj ą kalafiorem.  

Gracja Mamalska: śarówka sie przepaliła, a pan elektryk nie chce przy j ść.  
Anastazja Ćwiek: Chomik dostał depresji.  
El Ŝbieta Kole ś: Dziewczyna uciekła do listonosza.  
Amelia Czat: śel do włosów podro Ŝał.  
Anastazja Ćwiek: Nikt mu nie pomaga. 
Teresa Cyfra: przeci ętna kobieta ma wi ęcej jaj, ni Ŝ przeci ętny facet. 
Amelia Czat: Wystarczy spojrze ć na gimnazjalistów. Dno i wodorosty. 
Edyta Wryta: Teraz typ "prawdziwego faceta" został zast ąpiony przez typ "gdyby 

nie jaja i penis, byłbym bab ą".  

Scena 20 – Zdrajco Proszę zrób mi dziecko. 
 
Dr Wiesław Ptak: Prosz ę 
Majka Jeszcze: JuŜ id ę panie doktorze. 
Dr Wiesław Ptak: A to pani. Co tam znowu. Leki nie pomogły. Nie mo Ŝliwe. 
Majka Jeszcze: Na te dreszcze to pomogły ale teraz z czym innym do  pana 

przychodz ę 
Dr Wiesław Ptak: Prosz ę 
Majka Jeszcze: Tu mnie boli. 
Dr Wiesław Ptak: Prosz ę si ę poło Ŝyć. Tak boli. Tu, teraz. 
Majka Jeszcze: Nie. Nie. Ała tu boli. Ale ni Ŝej jeszcze. 
Dr Wiesław Ptak: Jeszcze. 
Majka Jeszcze: Jeszcze. 
Dr Wiesław Ptak: Jeszcze. 
Majka Jeszcze: Jeszcze. 
Dr Wiesław Ptak: Pani Majko ja mam wra Ŝenie Ŝe pani nic nie dolega. śe pani tu 

przyszła tylko na wycieczk ę. 
Majka Jeszcze: No w sumie nic w telewizji nie było. 
Dr Wiesław Ptak: Pani Wybaczy ale… 
Majka Jeszcze: Ale ja naprawd ę mam problem. I wiem Ŝe by ć moŜe nie powinnam panu 

o tym mówi ć ale jest pan jedyn ą osob ą na ziemi której chciała bym o tym powiedzie ć. 
Dr Wiesław Ptak: Słucham 
Majka Jeszcze: Bo widzi pan. Ja nie widz ę, Ale poznaje po głosie Ŝe z pana to 

dobry człowiek. 
Dr Wiesław Ptak: Tak. Miło mi 
Majka Jeszcze: Bo widzi pan. Ja bym chciała mie ć dziecko. 
Dr Wiesław Ptak: A ile pani ma lat 
Majka Jeszcze: 33 
Dr Wiesław Ptak: To jeszcze pani zd ąŜy. Okresy pani Mniewa. 
Majka Jeszcze: O jeszcze jakie. 
Dr Wiesław Ptak: A próbowała pani zaj ść w ci ąŜę z partnerem 
Majka Jeszcze: No wła śnie bo ja partnera nie mam. 
Dr Wiesław Ptak: I Ŝe to niby ja mam by ć tym partnerem 
Majka Jeszcze: Tak 
Dr Wiesław Ptak: Pani Majko (łapie j ą za r ękę) Niech pani mnie zrozumie Ŝe. 
Teresa Cyfra: Co tu si ę dzieje. 
Dr Wiesław Ptak: Badanie lekarskie 
Majka Jeszcze: Ja ju Ŝ id ę panie doktorze. Ja jestem gotowa na pana w ka Ŝdej 

chwili. Przepraszam. 
Dr Wiesław Ptak: Teresko to nie tak jak my ślisz 
Teresa Cyfra: Jeste ś zwykłym buhajem, ptaku. Zwykłym m ęskim kutasem który nie 

widzi nic poza swoim pr ąciem. Łudziłam si ę, Ŝe ty jeste ś inny. Taki wykształcony. Mo Ŝe 
troch ę si ę j ąkasz i nie masz aparycji. Ale jeste ś czuły i dobry. I ja głupia my ślałam 
Ŝe nam b ędzie dobrze razem. A ty to wszystko zniweczyłe ś. I dla kogo. Znasz j ą w ogóle. 
Wiesz chocia Ŝ jak ma na imi ę. 

Dr Wiesław Ptak: Majka 
Teresa Cyfra: Dlaczego mi to zrobiłe ś. Jak ja mam teraz na ciebie patrzy ć. Zawsz ę 

ju Ŝ b ędę widziała ten obraz. Dlaczego to zrobiłe ś?! 
Dr Wiesław Ptak: Ale Teresko! 
Teresa Cyfra: Sresko. Nie przerywaj mi. Koniec z nami. 
Dr Wiesław Ptak: Cyfra prosz ę ci ę. To nie tak jak my ślisz. Ona chciała Ŝebym 

zrobił jej dziecko. Jest niepełnosprawna i… 
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Teresa Cyfra: Zamknij si ę.  I co ja mam teraz ze sob ą zrobi ć 
Dr Wiesław Ptak: Teresko. 
Teresa Cyfra: Milcz zdrajco. 

Scena 21 – Mój chłopak nalega. 
 
Anastazja Ćwiek: Nie wiem czy powinnam ju Ŝ zacz ąć uprawia ć seks. Ale mo Ŝe 

powinnam. A mo Ŝe nie. Nie wiem. 
Teresa Cyfra: Słowo "uprawianie" seksu kojarzy mi si ę z ... prac ą. Z uprawianiem 

pola. A przecie Ŝ miło ść nie ma by ć prac ą!  
Anastazja Ćwiek: Tak. Nie ma by ć. 
Teresa Cyfra: Jak my ślisz, czy jeste ś ju Ŝ dojrzała emocjonalnie?  
Anastazja Ćwiek: Wydaje mi si ę Ŝe tak. Paj ąk. Ojej mam we włosach. 
Teresa Cyfra: Spokój. Usi ądź. 
Anastazja Ćwiek: Przepraszam. 
Teresa Cyfra: Seks to nie tylko sprawa dozna ń fizycznych, ale i psychicznych. To 

prze Ŝywanie wspólnoty ciała i duszy. Ten pi ękny akt tak łatwo sprowadzi ć do trywialnego 
"uprawiania" miło ści.  

Anastazja Ćwiek: Kole Ŝanki mi mówiły Ŝe to bardzo boli. 
Teresa Cyfra: Nie pozwól, by tak si ę stało.  
Anastazja Ćwiek: Ale nie wszystkie. Dorota ma chłopaka ju Ŝ bardzo długo. I on 

chyba rzeczywi ście j ą kocha. I podobno jej nie bolało. 
Teresa Cyfra: A czy my ślała ś o ewentualnym pocz ęciu?  
Anastazja Ćwiek: Mama by mnie zabiła 
Teresa Cyfra: Czy znasz ju Ŝ swoje ciało na tyle, by wiedzie ć kiedy i co si ę z nim 

dzieje?  
Anastazja Ćwiek: Chyba tak. Chyba. 
Teresa Cyfra: Ja uwa Ŝam, Ŝe 15 lat to za wcze śnie, by rozpocz ąć współ Ŝycie. 

Pamiętaj, Ŝe psychika rozwija si ę nieco dłu Ŝej. Wiem z do świadczenia, Ŝe to, co pi ękne 
wymaga wielu wyrzecze ń, trosk, czasu... i miło ści. Spójrz na natur ę: chwasty rosn ą 
szybko, byle gdzie i nikt ich nie szanuje, ale popa trz na ró Ŝe - ilu zabiegów wymagaj ą, 
ale warto, bo przecie Ŝ wzbudzaj ą zachwyt wielu ludzi, i to nie tylko koneserów. 
Chi ńskie przysłowie mówi: Spiesz si ę powoli! 

Scena 22 – Poczęci z nudy. 
 
El Ŝbieta Kole ś: Nuda w zwi ązku jest przytłaczaj ąca. Wszystkie filmy obejrzane, 

wspólne ogl ądanie you tuba to te Ŝ ju Ŝ bzdura. 
Amelia Czat: Czasem moŜna nic nie robi ć?  
Gracja Mamalska: I przeplata ć to z wieczorami "aktywnymi"?  
Romuald Pr ędki: Ja bawi ę si ę równie dobrze siedz ąc na kanapie, jak i wychodz ąc na 

disco  
Teresa Cyfra: ty nie nudzisz sie z partnerem, tylko ogólnie.  
Dr Wiesław Ptak: jak mo Ŝna temu zaradzi ć 
Anastazja Ćwiek: gra w gry planszowe albo karty  
Roman Wąski:  granie przeciwko sobie na komputerze czy konsoli  
Edyta Wryta: dyskutowanie po angielsku na jaki ś zadany temat,  
Miłosz Kropka: A moŜe moŜna co ś zrobi ć bez drugiej połowy?  
Gracja Mamalska: Wyjść, na siłowni ę, na basen,  
Metody Rzep: Będziesz miała o czym opowiada ć...  
Amelia Czat: A je śli nie to czerp przyjemno ść ze sp ędzania czasu z nim. Tak po 

prostu. W ciszy, w spokoju, ciesz si ę tym. Nie potrzebujesz Ŝadnego głupiego Hobby. 
Tadeusz Werbel: gdyby ludzie nie mieli hobby typu lepienie garnków,  nie siedziała 

byś, babo, w ciepłym domku przed kompem. tylko w zimne j jaskini, z pochodni ą, sraj ąc w 
gacie z obawy przed nied źwiedziem, który wła śnie musi uzupełni ć zapasy na zim ę.... 

El Ŝbieta Kole ś: Potrzebuj ę jakiej ś rozrywki- no bo kurcze blade- za 10 lat 
siedz ąc wieczorami na kanapie b ędę mie ć poczucie, Ŝe zmarnowałam tyle lat na siedzenie 
na kanapie. Wi ększo ść z nas klika, pyka i patrzy k ątem na telewizor czytaj ąc fora i 
artykuliki w necie. 

Gracja Mamalska: Po paru tygodniach na kanapie ju Ŝ partner nie taki ciekawy dla 
mnie, ani ja ciekawa dla partnera   



15 
 

Amelia Czat: je śli sp ędzę jeszcze jeden dzie ń przed kompem to mnie to wszystko 
wykończy. 

Tadeusz Werbel: Nudzą si ę tylko ludzie nudni.  
Jacek Chmura: Widocznie jeste ś nudna i Twój m ąŜ powinien znale źć sobie inn ą 

dziewczyn ę.  
Tadeusz Werbel: A najlepiej od razu dwie.  
Majka Jeszcze: badałe ś si ę pod k ątem ADHD? 
Ernest Proc: A sprawcie sobie chocia Ŝ dwójk ę dzieci  
Dr Wiesław Ptak: I zaj ęcie, i rado ść i sens Ŝycia. 
Ernest Proc: Jak ja nie lubi ę mie ć stale racji!  
Teresa Cyfra: kto ś, kto "robi sobie dziecko" by zabi ć nud ę, musi by ć prawdziwym 

skurwielem. Bo do posiadania dzieci trzeba dojrze ć. trzeba mie ć odpowiedni ą wiedz ę, 
odpowiednie zabezpieczenie, dojrzało ść, cierpliwo ść, miło ść, gotowo ść do po świ ęceń, 
czas, ch ęci, świadomo ść. 

Edyta Wryta: nie ka Ŝdy jest gotowy by mie ć dzieci. a dzieci, które powstan ą z 
kaprysu pt "zróbmy sobie dzieci bo nam si ę nudzi" z czasem mog ą przesta ć by ć kochane. 

Roman Wąski: nie trzeba by ć przygotowanym, wa Ŝne Ŝe si ę urodzi a potem ju Ŝ jako ś 
to b ędzie. 

Teresa Cyfra: masz za mał ą wiedz ę, by poj ąć, jak dzi ś du Ŝo patologii z powodu 
tego, Ŝe ludzie nie dojrzeli do posiadania dzieci.  

Edyta Wryta: id ź spyta ć, frajerze, terapeutów, seksuologów, prokuratorów, 
kuratorów, policjantów, pedagogów, pracowników pomo cy społecznej. 

Tadeusz Werbel: Skłonno ściom do czego ś wi ęcej ni Ŝ reprodukcja i przetrwanie, 
zawdzi ęczamy sztuk ę i kultur ę...post ęp cywilizacyjny...no tak?, Jednak te pobudki 
ni Ŝszego rz ędu s ą wa Ŝne. Z drugiej strony, zwrot "robienie sobie dzieci"  brzmi 
cholernie pejoratywnie, tak jakby z góry przedmioto wo w stosunku do dziecka - ma ono 
spełni ć oczekiwania znudzonych rodziców i dostarczy ć im rozrywki w wyznaczonych porach.  

Teresa Cyfra: lepiej, Ŝeby one si ę nigdy nie dowiedziały, Ŝe pocz ęto je jako 
antidotum na nud ę. 

Ernest Proc: Podawanie pensji w warto ściach brutto jest jak podawanie długo ści 
penisa wraz z kr ęgosłupem.  

Dr Wiesław Ptak: Nie musicie zawsze wszystkiego robi ć razem. 
Jacek Chmura: Albo po prostu zacznij robi ć loda.  

Scena 23 – Sam pośród wódzi. 
 
(Metody Rzep, Miłosz Kropka, Roman Wąski: , Jacek Chmura) Śpiewają sto lat 
Miłosz Kropka: Gdy kto ś Ci ę rzuca - Tracisz osob ę która była Ci bliska, całe 

Twoje Ŝycie si ę zmienia.  
 
Nie rozumiesz mnie 
Nie ma obok ci ę 
Kto dzi ś poda dło ń 
gdy ten cały świat 
nieprzyjazny jest 
zimny, mroczny jest 
nie ma komu Ŝyć 
nie ma po co Ŝyć 
 
Jeste śmy wci ąŜ sami 
z własnymi troskami  
no i z problemami 
pośród tylu ludzi  
pośród dobrych twarzy 
Pośród tych otchłani 
WciąŜ jeste śmy sami 
WciąŜ jeste śmy sami 
 

Przykre tak Ŝe jest to 
Ŝe znajdujesz ty  
pocieszenie w śród  
czworono Ŝnych tych 
przyjaciół co brak 
szcz ęścia daj ą nam 
szcz ęścia daj ą nam 
 
W kr ąg samotnych par 
W kr ąg samotnych dróg 
Nie spotykasz ju Ŝ 
Nawet kolegów 
JuŜ trzydziestk ę masz 
W miejscu stoisz w ci ąŜ 
Nie pokochasz ju Ŝ 
Nie pokochasz ju Ŝ 

Jacek Chmura: wiesz co ci powiem Miłosz. Ładnie? Ładnie? To ty te go nie 
zaśpiewałe ś. Ale ładny tekst ci si ę uło Ŝył.  

Roman Wąski:  Ten tekst to troch ę płytki, ale  nadrabiasz mimik ą. 
Metody Rzep: A mi si ę kurka Pieczona podobało. I leje w mord ę. 
Roman Wąski:  Siadaj 
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Miłosz Kropka: przyjaciele nie dadz ą ci tego co da kobieta. i nie chodzi tu o sex 
albo sprawy z nim zwi ązane. W pewnym momencie budzisz si ę i stwierdzi ć ze masz ju Ŝ 30 
lat. nie masz rodziny.  Łapiesz pierwsz ą lepsz ą osob ę, i chwytasz si ę jej jak Rzep - 
ile taki zwi ązek mo Ŝe przetrwa ć. 

Metody Rzep: Jaki ty jeste ś samotny. Jak mi ci ę szkoda. Samotno ść. Zdrowie 
samotno ści. 

Miłosz Kropka: Zaczynasz czu ć samotno ść w momencie gdy stoisz w miejscu, widzisz 
Ŝe nie masz z kim pogada ć i Ŝe cały swój wolny czas po świ ęcasz tylko na prac ę, aby 
zamaskować poczucie samotno ści. Pr ędzej czy pó źniej rozumiesz, Ŝe tak naprawd ę to nie 
ma wi ększego sensu, bo spalanie si ę tylko dla siebie jest bez sensowne. Bo i po co mas z 
pracowa ć jak nie masz dla kogo. 

Jacek Chmura: Tak. 
Roman Wąski: Zawsze jestem najlepszy. Ale jak tak mówisz o tej s amotno ści to 

chyba bym nie chciał. Tylko Ŝe ja tak naprawd ę to te Ŝ jestem samotny. I to kurwa 
bardziej ni Ŝ ty. 

Miłosz Kropka: Jak sobie to u świadamiasz to jest ju Ŝ za pó źno.  
Metody Rzep: Trzeba mie ć jak ąś kobiet ę. Dlaczego ona mnie nie chce. To ja te Ŝ ju Ŝ 

nie chc ę. śadnej. 
Miłosz Kropka: Nie wiem czy lepiej Ŝyć w zakłamanym mał Ŝeństwie, gdzie nie ma 

miło ści ani szacunku – tylko po to by nie zosta ć wiecznym kawalerem … 
Metody Rzep: Nie, nie mo Ŝna tak Ŝyć! 
Miłosz Kropka:  … przecie Ŝ dziecko nie mo Ŝe by ć wypełnieniem pustki, nie jest 

luksusowym przedmiotem samotnika. 
Jacek Chmura: Zdrowie dzieci. Sto lat. 

Scena 24 – Zakład że się przeliżę. 
 
Amelia Czat: Mam pewien problem. Kilka miesi ęcy temu, rozstali śmy si ę na dobre, a 

jednak wrócili śmy do siebie. Chłopak powiedział mi, Ŝe zdradził mnie, ale nie dlatego 
Ŝe miał tak ą ochot ę. Wzi ął zakład ze swoim najlepszym kumplem Romkiem, Ŝe je Ŝeli 
przeli Ŝe si ę z pewn ą dziewczyn ą - dostanie od Romana 20zł. No i niestety to zrobił .. 
przeprosił i powiedział Ŝe Ŝałuje.. wi ęc ok nic ju Ŝ nie mam do tego. Co było to Było.. 
Ale zawsze kiedy sobie o tym przypomn ę, o tej dziewczynie co si ę z nim przelizała.. Mam 
ochot ę si ę na niej zem ści ć. Pytanie. Czy zem ści ć si ę na tej dziewczynie? Czy mo Ŝe na 
nim? Albo w ogóle obojgu odpu ści ć? 

Roman Wąski: Kole ś jest nie winny. Ona powinna dosta ć w ryja. 
Miłosz Kropka:  Jak jeszcze nic nie zrobiłe ś to ju Ŝ odpu ść. 
Edyta Wryta: Sama jeste ś sobie winna. 
Gracja Mamalska: Przepraszam ja nie wiedziałem Ŝe chodziło o zakład. My ślałam Ŝe 

ona mnie lubi. 

Scena 25 – Rozmowa kochanków stulecia. 
 
Gracja Mamalska: Cześć kochanie... 
Tadeusz Werbel: Cześć ślicznotko... 
Gracja Mamalska: Kochanie a Ŝ 5 min czekałam a Ŝ oddzwonisz. Gdzie jeste ś..?! 
Tadeusz Werbel: Jestem na próbie serduszko... 
Gracja Mamalska: A cha? Jako ś cicho! 
Tadeusz Werbel: Jak si ę spało..? 
Gracja Mamalska: śle..! 
Tadeusz Werbel: Czemu?.. 
Gracja Mamalska: Bo obok mnie nie było Ciebie.. 
Tadeusz Werbel: Buziaczek. 
Gracja Mamalska: Odkąd Ty buziaczki mi posyłasz?! 
Tadeusz Werbel: Kochanie nie wiem... chyba ty pierwsza zacz ęła ś wysyła ć. 
Gracja Mamalska: Ja?! Chyba ci si ę z inn ą pomyliłam, bo ja buziaczków ci na pewno 

nie wysyłałam! 
Tadeusz Werbel: Oj tam .... nie denerwuj si ę.. 
Gracja Mamalska: Ja sie wcale nie denerwuje! nie dzwo ń do mnie ani nie pisz .. 

ani nie przychod ź do mnie! 
Tadeusz Werbel: kochanie!!! daj spokój! kochasz mnie jeszcze...? 
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Gracja Mamalska: TADEUSZ   CHCIAŁAM CI  POWIEDZIEC śE UWIELBIAM SI Ę Z  TOB Ą 
KOCHAC... I TO WSZYSTKO CO MNIE I CIEBIE Ł ĄCZY. 

Scena 26 – Ja nie umiem tańczyć. 
(Teresa siedzi przy stole i czeka na herbatę. Jest ubrana odświętnie. W kapeluszu i okularach. Słychać nieznośnie ckliwą muzyczkę, Wiesław Ptak 
tańcząc z imbryczkiem do herbaty przesuwa się powoli w kierunku stołu. Jest bardzo sympatycznie. Wiesław stawia imbryczek na stole a Teresa 
nie porusza się. Kiedy Wiesław się odwraca Teresa klepie go w tyłek. Wiesław prostuje się i zaczyna kaszleć tak bardzo że traci oddech. Teresa 
uderza go zdecydowanie w plecy. Wiesław uratowany spogląda jej prosto w oczy. 5 mm. Zbliżenie. Światło Gaśnie.) 
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